
K r. 3 ® 4    —  A B C  -  NOWINY CODZIENNE  — — *  3 * r .  S

Ita n ta
C o  i e s t  p r a w d ą

-  czy pfzyhra rceczywistoft?
D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

(J . W .) Już za dw a dni rozegra  
się n a jw ażn iejszy  akt w y b o ro w  do 
Sejm u . Eo p rzecież  pu nkt c iężk o ­
ści leży  n ir  w g losow an iu  u b y w a - 
teli u pra w n ion ych , ale w  k o leg iach  
w y b o rczy ch , k io re  w ysun ą Kan­
dydatów . T o  też n iedzie la  osta t­
nia ob fito w a ła  w  p odn iosłe  w e z - 
v 7ania, szum ne rezo lu c je  w z y w a ją ­
ce  do z jedn oczen ia  poa hasłem 
w y b o ró w . A ie  po św ięcie  n a d ch o ­
dzą szare dni, a z n im i —  ja k  p i­
sze „K u rie r  P o ls k i"  —  dylem at.

FRAZESY 
X RZECZYWISTOŚĆ

Alb< ■ prawdą są wezwarua 1 za 
powiedz!, mlbu prawdą jest izeczy-

ristość porządkowa.
B o rzeczyw istość  p rzeczy  g łoś­

nym  fra zesom  ozon ow ym .
• Rozpisanie nowych wyboru ’ du 

Izb Ustawodawczych nie zamk«*ło 
przesilenia, ono je na serio rozr 
częło. Samozachowawczy instyflk; 
społeczny mówi, że trzeba je skoń­
czyć: ze wszystkich strun lOzlegają 
się wołania o kompromis i stabili­
zację.

a :  A T I A  ’ 3 Y  
i "  . h a :

„C z a s "  także pesym istyczn ie  o -  
cen ia  obecn ą  sytu ację , w idząc, że 
sp ołeczeń stw o n ie w ierzy., aby  wy7 
b o ry  p rzyn ios ły  jak iK oiw iek  sku ­
tek.

Otóż tę apatię poHtyuzną =połe-

1 3 - k a  z a d e c y d  ije
o składzie Sejmu

(Dokończenie ze strony 1-eJ>
będą on e  trzym ały  się na drug im  
planie Płk. SławeK zdaje się nie 
będzie kandydować, ODawiając się 
widocznie, że nie zdoła się prze­
dostać przez zbyt wąskie dla nie­
go oczka sieci wyDorczej przez 
niego samego stworzonej Gdy­
by kandydował to z W ar­
szaw y., Płk . K oc  m a p o d o ­
bne wejść z n om in a c ji F rez. R zp li­
te j do Senatu. P łk . M iedziński, ja k  
ju ż  p isa liśm y w y że j m a k a n d y d o ­
wać z W arszaw y. M arszałek  P r y -  
stor, m a rów n ież  w e jść  a o  Senatu.

D U C H O W I E Ń S T W O
Są czynione starania, aby skło­

nić do kandydowania, szereg księ­
ży. W ym ien ia  się tu  ks. Padacza, 
oznaczonegc K rzyżem  W aleczny  ch  
ks. Hilchenr, ks. F erd yn an d a  M a - 
chaya, k r L u belsk iego , k tóry  n ie  
n ależy  d o  O zonu , ale m a  szanse. 
w y b o ru . D o  Senatu  m ie lib y  w e jść  
k s , p ra ła t B liz iń sk i z L iskow a i ks 
p ro f. W ójcic it i.

V to**- WILNO
N a jba rd z ie j za n iep ok o jon y  jest 

O zon  w ileń sk i. Chcąt zapobiec nie 
wygodnym dla siebie kandydatu­
rom gen. Żeligowskiego, p. Prysio 
rowej i ewentualnie redaktora 
Cata Mackiewicza, s fa b iy k o w a ł 
aż 39 p ięćsetek , aby  pom n ożyć  
ilość  posiadan ych  przez sieb ie  d e ­
le g a tó w  d o  k o le g ió w  w y b o rczy ch

M Ł O D  Z I  
NaR(DOVC1

Z  g ru p y  d a w n y ch  m ło d y ch  n a -

W ojujący
b e z b o ż n i c y

M O S K W A , 10. 10. L iczn e  gru  
py , w ch od zą ce  w  sk ład  „w o ju ją -  
cy ch  b e zb o n ik ó w ", p rzech od zą  o- 
becnra sp e c ja ln e  k u rsy  p rzysp o ­
sob ien ia  w o jsk o w e g o  celem  nau­
czen ia  s ię  ja k  n a leży  obchod~i(' 
s ię  z  różn eg o  rod za ju  bron ią , ka­
rab in a m i m aszyn ow ym i, jak  rzu ­
c a ć  ręczn e  granaty  i bom by  i t. p. 
Jak  w  zw iązku  z tym  o św ia d cz a ­
ją  p rzy w ó d cy , na w yp a dek  w o jn y  
w o ju ją c y  b ezbożn icy  oędą  m ie li 
sp o so b n o ść  u d ow od n ić , że są „ g o ­
dni teg o  ty tu łu ".

r o d o w có w  m a ją  pudubno k an dy­
d ow ać pp. Stahl i P iestrzyń sk i, 
m a to  d la  n ich  b y ć  p o c ie ch a  za 
n ie fortu n n e  k an d yd ow an ie  do p o ­
p rzed n iego  Sejm u, które to n iep o ­
w od zen ie  było k oń cem  ich  a fek tu  
ao płK. Sław ka.

W re szc ie  je sz cze  p a rę  s łów  o 
g ru p ie  „J u tra  P r a c y " . B. pose ł 
M adejsk i nie u b iega  się o  m an­
dat. B. p ose ł H op p e  ma szanse 
p rze ś lizg n ą ć  się przez oczka s ieci 
w  W a rszaw ie , b. p ose ł D udzińsk i 
w  sw oim  daw nym  ok ręg u  na P o ­
m orzu . N a tom iast los p os ia ł B u ­
dzyńsk iego, je s t  zda je się  ca łk ow i 
c ie  przesą dzon y  n egatyw nie.

A  no zobaczym -17 za dw a dni.

rzeńst v a  naiezy uznać ze _ zło nie­
mal memniejsze od rozpolitykowa­
nia Bo przede państwo budować 
muBiiay vsz>*cy. Budowa państwa 
to nie tylko praca -ząau i aparatu 
administracyjnego, Każdy obywatel 
się du niej przyczynia. Rząd je^t 
tylko koordynatorem prac społe­
czeństwa, które znów ze swej stro­
ny kontroluje aziaialność rządu za 
pomocą parlamentu.!

Ody obywatele przestana za jm o­
wać się polityką, gdy zobojętnieją 
aa sprawy publicz .e, rząd straci 
rprai rdzie kontrolera, często me ■ 

wegoanego, ale straci też kontakt 
ze społeczeństwem. A  wów-- zas p?a 
ca jego nie będzie miała tej uodbu- 
dow społecznej, któr i jest nie­
zbędna, aby t» praca była ow ot«a. 
P odk reśla liśm y  ju ż, że w  tru d ­

nych  d n iach  apołeczeństw o p o l­
sk ie  yrykazało sw a w y sok ą  w a r ­
tość i dzielność d o  w ysiłk u , a n a ­
w et entuzjazm u, ale w sp ó łp ra cę  
społeczeństw a zysk a  ten, k to  b ę ­
dzie n ap raw d ę  d ą ży ł d o  g łębok ich  
zm ian w  n aszym  u stro ju  sp o łecz­
n ym , zm ian  k tórych  p otrzeb ę  w y ­
czuw a p o lsk ie  sp ołeczeń stw o. P o ­
sun ięcia  m a ją ce  n a  c e la  tak tyk ę 
ch w ilo w ą  ' ,sp otk a ją  się zaw sze z 
n ieu fn ością  społeczeństw a

NIESMACZNA
REKLAMA

B o  czyż  n ie  m oże  bu dzić  o b r z y ­
dzen ia  tak ie  w yk orzysty w a n ie  
sukcesu  ca łeg o  narodu , dla g ru p y  
czo n o w e j ja k  to  rob i „D zien n ik  
P o lsk i" .

Te prawdę o łączności pozycji 
Państwa na terenie międzynarodo­
wym z wewnętrzne siłą kraju, mu- 
sin.y sobie uzmysłowić w przede­
dniu wyborów do Sejmu i Sena u.
O Co więcej, przyszły Sejm i Senat 
muszą stać sin ośrodkiem twórczej 
pracv w kierunku ustawowej ial 
zacji programu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, muszą przeprowadzić 
ustawową przebudowę organizacji

państwa poisKiegc — organizacji o- 
I-anej o  wieiuie Jzieio Konstytucji 
Kwietniowej.
ChyDa to dość w y m o w n a  re k la ­

m a, g o r liw y ch  m ło d o  -  sana tor ów .

AMNESTIA
C h oć u k ry tą  i skrom ną, ale ja k ­

że p rze jrzystą  a lu zję  w  sp raw ie  
p ow rotu  em igran tów  p o lity czn ych  
zn a jd u jem y  w artyk u le  Z ygm u n ta  
N ow ak ow sk iego  w  ,IK C “ .

Ogłośmy dlu nich amn itię. zapo­
mnijmy krzywd, a może w siad za 
tą amnetdą p r z y jd ź  druga, to ­
talna, więc la, ni którą czekamy 
•i Idawna. Obejmie ona pewnych ro- 
dakótr, żyjących na bardzo głębo­
kim Z a o le j ,  bo w samych Cze­
chach.

ZAK AZAN E ZEBRAN IA I ZJAZDY
W niedzielę ml Jo się odbyć na te ­

renie całej Pciski szereg zebiań Str 
Nar. Tymczasem władze administra­
cyjne zakazały y kilku miejsoowo- 
ściach oabycia tycn zeDrań. M Ln. nip 
oańył się wiec w 1’ oznan'u. Zakazany 
zostai także zjaza pow ałow y Obozu 
Wszechpolskiego w Kościanie. JaK wia 
domo organizacja ta powstała na te- 
r.onacn, gdzie zostało rozwiązane 
Stronnictwo Narodowe. 
STAROSTOW IE W  M U N D U R4CH ?

W Ministerstwie Spraw Wewnę­
trznych był pudobne rozpatrywany 
p7 ujakt umundur., 'ania starostów, 
niektórycn rzęd iikow wojewódżkicn 
-raz urzęamtów Ministerstwo Spraw 

W ewnYtrziiych. Mundur1'  ;e r.iają po- 
d oDno oc zbaczać się zdecj dowjmyiui 
barwami, oraz pos1 odąć oa znaczenie 
stopni służbowych.

Yv Yb L l CZEN1A 
ZE STRONNICTW A LUDOWEGO 

Zarząd powiatowy Stron n icza  
Ludowego w  Zawierciu wykluczył w 
tych dniach ze Stronnictwa Ludowe­
go uwóch działaczy Konstantego Sza­

ra i Sl.cfana Szara * Niegowomczek 
za działalność na a: kodę Stronnictwa 
Ludowegc.

ODROCZENIE KONGRESU 
W yznaczony na 9 tm . do W arsza­

wy k mgi as Chrześcijańskiego Zjed 
noczenia Zawodowego został odroczo­
ny nn dzień 16 paźdz ernilia. 

KONSULAT GENERALNY R. P.
W  BR A T I SI A W IE 

Konsulat, K P. w Bratislawie pud- 
niesiony został do godności konsulatu 
generalneg,!.

ZNAMIENNA KONFISKATA 
Październik'--,! y  zeszyt „Przeglądu 

Powszi cnnego’- wydawanego przez 
Jezuitów został sKonfisKowany. P o­
wodom komisaaty był artyKuł nacael- 
negu publicysty togo pisma Ka. Kosi 
bowicza omawiający spr iwy wybór-
CZ©

N aT Ł O L  KANDYDATÓW 
Na teren Warszawy przybyło w 

ciągu ostatnich dni szereg pseudo -  
kandydatów poselskich, kluczy ubie­
gają się o audiencje i posłuch jiia  u 
szefów stronnictw. Najwięcej kłopotu 
ma w  cym względzie O. Z. N.

P R Z Y  O T Y Ł O Ś C I Stosuje rię znana SÓL M ORSZYn SK lub W ODĘ GORZKA 
M ORSZYŃSKĄ. Żądać w  aptekach i składach aptecznych.

P o  p r z y ł ą c z e n i u  S u d e t ó w  i A u s tr ii

Wzmożenie zbrojeń iilemiecRicli
za p o w ia d a  Kanc. Hitler

S A A R B R U E C K E N , 10.10 V.'
ob ecn ośc i o lb rzy m ich  tłu m ów  lu d . 
ności ok ręg u  Saary, którą  zwm ziu 
no 75 pociągam i d o  S aarbriicken , 
o d b y ła  się dziś na b łon iach  W ol­
ności m anitestacja , w ram ach  któ 
re j kan clerz  H itler w y g ło s ił p rze ­
m ów ien ie  pu lityczne.

P o  om ów ien iu  w yd a rzeń  p o li­
ty czn ych  ostatn ich  lygoan i, kanc 
lerz( H itler  o św ia d czy ł m. in. co 
n astępu je :

„R zesza  jest szczególn ie  szczę­
śliw a, ze pow rót na łon o  o jc z y z ­

ny 10 m ilion ów  N iem ców  oraz 
w łączen ie  110.uOO km. z w . ziem i 
n iem ieck ie j d o  R zeszy  o d b y ło  się 
w  sp ok o ju  W spom in a jąc  o p o ­
stron n ej p om ocy , k tóra  u m ożliw i 
ła p ow y ższe  p o k o jo w e  rozw iąza ­
nie tego problem atu , kan clerz 
w y m ien ił przede w szystk im  „ j e ­
d y n eg o  istotn ego p rzy ja c ie la  N ie ­
m ile  B en ito  M ussolin iego. N iem ­
cy w !edzą, co  m a ją  do za w dzię ­
czenia tem u m ężow i stanu' K an ­
c lerz  p od k reślił z k o le i także w y ­
siłk i pozosta łych  2 -ch ' m ężów  sta -

l ą ś K  t r  f i u m n  w  l i c z b a c h
Z d i o w u  s t r a h t f n r a  M i l n t z

S t a t y s t y k a  ruchu ludności
W ita ją c  Śląsk Z aolzań sk i w 

ram ach  R zeczy p osp o lite j trzeba  
p rzy toczyć  k ilk anaście  c iek aw ych  
zestaw ień  statystyczn ych  ilu s tru ­
ją cy c h  stosunki lu d n ościow e  i go 
sp odarcze  na Zaulziu .

L U P N ^ Ś Ć
W ed łu g  danych  statystyk i au­

s tr ia ck ie j i c ze ch o s ło w a ck ie j, lud 
n ość Ś ląska Z ao lza ń sk iego  bard zo  
szybko w zrasta ła . G dy się w eź ­
m ie c o d  u w agę dane cy fro w e  
d w óch  p o lity czn y ch  p o w ia tó w : 
c ieszyń sk iego  i fry sz ta ck ie g u , 
lu dn ość ty cn  p ow ia tów  w yn osiła  
w  r  1860 —  95.857, 1890 —
108 959, 1900 —  148 Ś86 , 1910 —  
184.001, 1921 —  203.308, 1930 —  
227.399,

S zczeg ó ln ie  s iln y  w zrost w yka 
zał r o v ria t fry szta ck i, g d yż  z 
45.771 o só b  w  roku  1880 w zrós ł 
Jo 142.065 osób  w  1930 r. P ow ia t 
c ieszyń sk i z  50.086 —  do 85.334. 
S zczeg ó ln ie  s iln y  p rzy ro st w yk a­
zu je  K arw in a  z 5.488 do 22.317, 
O rłow a  2 2.955 ao 10.040, Sucha 
Średnia z 860 do 4.783, K ierliek o  
G órne z 1.452 do 10.554, T rzy ­

n iec z 1.792 d o  6.128, R ych w ałd  
a 2.663 do 7.190.

D ość c iek aw ie p rzed staw ia  się 
statystyka  ruchu lu a n ośc i. O g ó ­
łem  w  latach  od 1870 —  1930, a 
w ięc na p rzestrzen i 60 lat, liczb a  
lu d n ości n a p ły w ow ej w yn ios ła  
ogółem  118.453 osób . Du roku 
1914 w łą czn ie  liczb a  ta w yn iosła  
35.417, od  1915 do 1919 —  9.671 
osób . P o  za ga rn ięc iu  Śląska przez 
C zech os łow a c ję , a w ię c  od 1920 
do 1930 r, liczb a  g w a łtow n ie  
w zrosła , gd yż  os ią g a  79.285 osób .

ANALFABETYZM
O piera jąc się na d a n y ch  staty­

styki czech osłow a ck ie j (sp is lu d ­
ności z dn ia 1.12 1930 r .) ,  ludność 
p ow ia tów  cieszyń sk iego  i fry sz - 
ta ck iego  w  w ie k u  10 la t i w ięce j 
w yn osiła  177.836 osób . Z  ty ch  u -  
m iało czytać i p isać 1 7 3 .844 , u - 
m ia ło  ty lk o  czy tać  955, n ie  urn.a- 
ło  ani czytać ani p isać 3.307 osób

STj jUKTURA 
I PRC D [CJA ROLNA

Jak  w yn ik a  z da n ych  statystycz­
nych., o trzy m u je m y  na Śląsku  Z a - 
o lzańsk im  30.845 gospodarstw

P r z e d  r o k o w a n i a m i w  s p r a w ia  S p i s z ą  i O r a w y

Polsko ziiia tylko polskie! ziem
i d la te g o  m o ż e  z g e d z i f  sie na u g o d ę

ro ln ych  o  przestrzen i 50.212,5 ha 
u ży tk ów  ro ln y ch , z czego  36.454,4 
ha gru n tów  ro ln y ch , 3.772,6 ha 
iąk , 9.032,7 ha pastw isk . (N ieu ­
ży tk ów  2.604,9 h a ) .  N a jw iększa  
ilość gospodarstw  sian ow ią  gospo­
d arstw a  od  0,1 do 0,5, na k tórych  
zn a jd u je  się 10.937, następnie 6.163 
g ospod a rstw  w yn uszących  d o  0,1 
ha d a le j; od  1 d o  2 ha —  24160. od  
2 d o  5 ha —  3.716, od  0,5 d o  1 ha 
—  3.512; ud 5 d o  10 ha —  1.451; 
o d  10 d o  20 ha —  670; o o  20 do 
30 na —  122; od  30 d o  50 —  44; 
od  50 do  100 —  23; pon ad  100— 42.

W ed łu g  stanu z dn ia  1.12 1930 
roku  na Śląsku Z aolzań sk im  b y ­

ło  3.838 koni, 29.553 b y d ła  ro g a ­
tego (w  tym  19.381 k ró w  d o jn y ch > 
35.949 trzody ch lew n e j i 1.659 o -  
w iec.

D ane statystyczn e z 1930 r. w y ­
kazu ją , że na Śląsku Z aolzańsk im  
u praw ian o pszen icę  na 3.270, ha, 
żyta  6.339,7 ha, jęczm ien ia  1.376,1 
ha, ow sa  6.868,4 ha, ziem niak ów  
7.221,1 ha.

z a k ł a d y  
Ua YTEC Z1 DśCI 

I JE CZNEJ
Na Śląsku  Zaolzańsk im  istn ieje 

10 za k ładów  w o d o cią g o w y ch , 2 
gazow nie  oraz 5 e lek trow ni.

nu  d ook o ła  znalezien ia  d rog i do 
p o k o ju  i zaw arcia  z W łoch am i i 
N iem cam i u k ładu , za p ew n ia ją ce ­
go 1 0 - c iu  m ilion om  ich  słuszne 
p rav 7a, a św iatu  p o k ó j. D ośw ia d ­
czenia  osia tn ich  m iesięcy  d o ­
w iod ły  jed n a k  —  o św ia d czy ł kan 
clerz , —  że n ależy  zach ow ać 
ostrożność i n ie  zan ied bać n icze ­
g o  d la  ob ron y  k ra ju  R zesza m a 
do czyn ien ia  z p o litykam i, k tó ­
ry m  w praw d zie  w ierzy , że prag­
ną p ok o ju , le cz  p o lity cy  ci ży ją  
w kra jach , k tórych  u strój d o ­
puszcza m ożliw ość, że  m ogą  on i 
b y ć  w  k ażdej ch w ili z lu zow an i 
pi zez in n y ch  m ężów  stanu, któ­
rzy p o k o ju  tego  n ie  pragną . G d y ­
b y  w  A n g lii pc C ham berlain ie  do 
w łaa zy  m ie li d o jść  p o lity cy  w ro 
d za ju  D a ff  C oopera , C h u rch illa  
lub E dena —  N iem cy  w ie d z ie li­
by , że p o lity cy  ci aaza  a o  w o jn y . 
N iezalezriieTuT tegó "p fź y cza jo n y  
jest stale ży d ow sk i w ró g  świa.to 
—  b o lsztw izm . N iem cy  znają  p o ­
za tym  dosk on a le  potęgę  m ięd zy ­
n a rod ow e j prasy, szerzącej in fo r ­
m a cje  k ła m liw e  "Z  tego p ow od u  
też, b ę d ą c  w  każd ej ch w ili sk łon ­
ni d o  p ok o ju , n ie m n iej w  każdej 
godzin ie  N iem cy  g o tow i są do o d ­
parcia  ataku. M a ją c  pow yższe  na 
w zględzie , k an clerz  zd ecyd ow a ł 
się k on tyn u ow a ć bardzo en erg icz  
n ie rozb u d ow ę  fo r ty fik a c ji  za­
ch od n ich  i w ram ach  ty cn  zam ie­
rzeń  p osta n ow ił w łą czy ć  do  sy ­
stem u fo r ty fik a c ji  za ch odn ich  po 
łożon e  dotych czas poza tą  lin 7 a 
tery toria  o k rę g u  Saary  oraz r e jo -  
au ak w izgrań sk iego .

O d z y s k a n e  z i e m i e  S la s k a  O e s z y ń s k i e s o

Są nierozdzielną cz^sdą kzptitej Polskiej
D e k r e t  P r e z y d e n t a  R .  P .

N ota  rządu  p o lsk ieg o , p rzy ję ta  
bez zastrzeżeń  p rzez  rząd praski 
w  pam iętną  sob otę  1 p a źd z ie rn i­
ka, p rzew id yw a ła , poza  oddaniem  
P o lsce  p o w ia tó w  c ieszyń sk iego  i 
fry sz ta ck ie g o , r o zp o czę cie  bezpo ­
śred n ich  rokow ań  z rządem  p ra ­
skim  w sp ra w ie  u sta len ia  g ra n ic  
ok ręgów , w  kt,óryTch  odbęd zie  się 
p leb iscy t i u sta len ia  procedu ry  
te g o  pleD iseytu .

R ok ow a n ia  te  p od ję te  zostaną 
ju ż  w  n a ib liż szy ch  an iach . P o l­
ska żąda  p rzep row a dzen ia  p le b i­
scy tu  n a  teren ach  e tn o g ra ficzn ie  
polsk ich . N ie ch cem y  ani je d n e j 
gm in y  s łow a ck ie j (w  tym  m ie j­
scu  ziem ie p olsk ie  są siad u ją  ze 
S ło w a c ją ) a je d y n ie  p ragn iem y 
p rzy łą czen ia  czysto  p olsk ich .

W ed łu g  p ro jek tu  p o lsk ieg o  ple 
b iscy t o b ją łb y  n astęp u jące  obsza

^ a )  n a  Sp iszu  p ow ia ty  sta ro - 
wiejski, kieżmarski i staroluDO- 
welski o łącznym obszarze 
1500 kim . kw.

b) n a  O raw ie  p ó łn ocn e  częśc i 
p ow ia tów  trzc ia ń sk iego  i n am ie- 
s tow sk ieg o  o obszarze  około 750 
kim . kw . I

c )  w sch o d n ią  czę ść  p ow iatu  
cza d eck ieg o  o obszarze 150 kim . 
kw.

Ł ą czn ie  teren  p leb iscy tow y  
m ieszkały  ca łk ow ic ie  p rzez  1 d* 
n ość  polską liczy  2400 k to - i™ - 
obszaru  i 120  tys. lu dn ości.

N a  teren ach  ty ch  ja k  stw ie i - 
d ziliśm y m ia ł o d b y ć  się  p le b i­

scyt. Dowiadujemy się, ze ze str® 
n y  czesk ie j is tn ie ją  te n d e n cje  n ie  
p rzed łu żan ia  stan u  ty m czasow e­
g o  i za ła tw ien ia  “prawy również 
tych teren ów  na dr-odze porozu- 

ok. mienia między rządami, oparte­
go na zasadach etnograficznych- 

Dla Polski —  wolno sądzić -— 
o b ie  drogi są równie dobre, gdyż 
wysunęliśmy tu żądania oparte 
nn podstawach ściśle etnograficz 
nych i wynik plebiscytu nie dnje 
pola do jakichkolwiek wątpliwo­
ść1'.. Z drugiej strony jest rzeczą 
całkowicie zrozumiałą, że rząd 
prask pragnie juknajszybszego 
załatwienia kwestii terytorial­
nych i ustalenia nowych granic 
Czechosłowacji.

W  n iedzielę , dn. 9 bm . w  god zi 
n ach  p op o łu d n iow ych  o d b y ło  się 
pod przew od n ictw em  prem iera  
g en . S ła w o j i S k ładk ow sk iego p o ­
siedzen ie  rad y  m in istrów , poświ® 
con e  za ga d n ien iom  praw nym , 
zw iązan ym  z p rze jęciem  odzystca 
n ych  ziem  Ś ląska C ieszyń sk iego .

W  p ierw szym  rzędzie  p rąy jęto  
p ro jek t dekretu  P rezyd en ta  R zp li 
te j o z jed n oczen iu  odzysk a n ych  
z iem  Śląska C ieszyń sk iego  z R ze 
czy p osp o litą  P olsk ą , a n astępn ie  
pro jęk i aekretu  P rezyd en ta  R zp li 
te j o  r o z c ią g n ię c iu  m ocy  obow ią  
ż u ją ce j n iek tórycn  aktów  ustaw o 
d a w czych  na odzysk an e ziem ie.

P ro je k t  dekretu  o z jed n oczen iu  
ziem  Śląska C ieszyń sk iego  z Rze 
czą p osp o litą  P olską b rzm i:

A rt . 1. O zyskan e ziem ie Śląska 
C ieszyń sk iego  są n ierozd zie ln ą  
c zę śc ią  R zeczy p osp o lite j P o l­
sk ie j.

A rt. 2. Z iem ie  odzyskane o trzy 
m u ją  w spólną orga n iza c ję  n ladz.

A rt. 3. Z iem ie odzyskane w ch o  
dz? w  sk ład  w o je w ó d ztw a  ś lą ­
sk iego . N a  ziem ie te  ro z c ią g a  się  
m oc o b o w ią zu ją ca  ustaw y itonsty 
tu cy jn e j z dn ia  15 lip ca  1920 r. 
za w ie ra ją ce j statut org a n iczn y  
w o jew ód ztw a  ś ląsk iego . D o cza ­

su przeprow a d zen ia  w yb orów , zie 
m ie odzyskane rep rezen tow a ć bę 
dą w  se jm ie  śląsk im  cz te re j p o ­
s łow ie  p ow ołan i p rzez  P rezy d en ­
ta R zp lite j.

A rt. 4. P rzep isy  ob ow ią zu ją ce  
d otych cza s  na ziem iach  odzysk a­
n ych  n a leży  stosow a ć  z  u w zg lęd ­
n ien iem  n ow ego  stanu  p ra w n eg o .

A rt. 5. W yk on an ie  dekretu  ni 
n ie js ze g o  poruczia się  prezesow i 
rady  m in istrów  i m in istrom .

A rt. 6 . D ekrei; n in ie jszy  w ch o ­
dzi w  ży cie  z dn iem  og łoszen ia .

F ro je k t  dekretu  P rezyden ta  
R zp lite j o rozc ią g n ięc iu  m ocy  o -  
b o w ią zu ją ce j n iek tórych  aktów  
u sta w od aw czy ch  na odzyskane
ziem ie Ś ląska C ieszyń sk iego  roz- w ie.

c ią g a  siedem dziesią t kilka, aktów  
u sta w od aw czy ch  w raz s  p iźn ie j- 
szym i zm ianam i na odzyskane 
tery tória , p rzew id u je , że rada  m i 
n istrów  m oże w drodze rozporzą  
dzeń w yd aw ać przep isy  p rze jś c io  
we i u w zg lęd n ia jące , zw iązan e z 
ro zc ią g n ię c ie m  pow yższy ch  ak­
tów  usta woda w7czych  na te z ie ­
m ie, postan aw ia , że stosu nk i i 
stan ow isk a  praw n e  osób  pozosta  
ją cy c h  w  s łu żb ie  raristw a  na o b - 
„zarze  odzysk a n ych  ziem  Ś ląsga 
C ieszyńsk iego  o k reś la ją  p rze p isy  
polsk ie , w reszcie  ro z c ią g a  na po 
w yższe tery tor ia  w łaściw m ść m ie j 
scow ą  sądu  o k ręg ow eg o  w7 C ieszy  
n ie i tw orzy  Sądy G rodzkie  w B o 
gum inie , F ry sz ta cie  i J a b łon k o-

W izy ta  niemiecka w  lu rc ji
zakłórona w y p a d k s m  s i  machodowym

A N K A R A , 9. 10. 
reck i D zela l B ayar z m ałżonka 
w ya a ł w  sob otę  w p o s ia d ło śc i pre 
zy d en ta  K em ala A ta tu rk a  p rzy ję  
c ie  na cześć  m in istra  g osp o d a rst 
w a R zeszv  F u nk a  i je g o  m a łżon ­
ki. W  p rzy jęciu  w z ię li u dzia ł pra 
w ie  w szy scy  m in is trow ie  tu reccy .

P rem ier  tu - P o  p rz y ję c iu  odb y ła  się  w y c ie cz ­
ka. P o d cza s  prze ja żdżk i sam ocho 
d ow ej m ałżonka m in. Fum ca u- 
leg ła  w yp adk ow i sa m och od ow e­
mu. W io z ą cy  ją  w óz  w yw róci, 
się. W skutek  w ypadku par i F u nk  
u leg ła  lekkim  obrażeniom .
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